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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A GDANSK.

Germania 20.XI, podaje kom unikat poselstwa 
polskiego w Berlinie, p rostu jący  doniesienie tego 
dziennika z dn. 16 b. m. o przem ówieniu min. S tra s- 
burgera w spraw ie G dańska i pisze, że z zadowo e- 
niem przy jm uje do wiadomości zaprzeczenie po d a­
nym przez p rase niem iecką oświadczeniom mm. 
S trassburgera i „widzi w  tern zaprzeczeniu uznanie 
faktu, że niemieckie wolne m iasto G dańsk dzismj ko ­
rzysta z p raw  suw erenności na  podstaw ie trak ta tów  
pokojowych".

Dziennik zaznacza, że  jeżeli min. S trassburger rze 
czywiście mówił, iż propaganda przeciwko obowiązu 
jącyrn trak ta to m  zagraża pokojowi, to nie m ożna się 
na to zgodzić, albowiem  P olacy  uchy lają  się od ko­
rzystania z  p o rtu  gdańskiego, budując w łasny po rt w 
Gdyni, aby potem  G dańsk pod przym usem  spoloni­
zować.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Berliner Tageblatt 20.XI, w korespondencji z 
W arszaw y p- t. „D ie Pogrom  - Hefcze in Folen  usi­
łuje dowieść „praw dziw ych celów  ru ch u  narodow o 
dem okratycznego", k tó ry  to  mich. zdaniem  dzienni­
ka', zrezygnow ał z bezpośredniego  a takow an ia  m e 
naiwistnego sobie rządii m arsz. P iłsudskiego a c ae 
'postawić go w  położenie przym usow e, jak np. w  
chwili obecnej p rzez  denuncjow anie go w obec spo 
łeczeństw a jako rząd , sitojący na  usługach y  ow. 
N iektórzy nacjonaliści polscy przyznają naw e , ze 
zaniechają tenoru przeciw ko  Żydom, gdy uboz 
sudskiego zastan ie  rozbity . R ząd  naltonuas , wg. 
dziemniikia. jest zdania, czy też  „udaje, że je ego 
zdania", iż nacjonaliści swój główny a ta k  przypuści

w łaśnie ma Żydów, a nie na  rząd. „O d nacjonalistów  
będzie zależało , jak długo rząd  po lsk i w y trw a w  tej 
pozycji, albow iem  oni m ają in icjatyw ę w  swoich r ę ­
k ach ."  .

D ziennik  zapow iada specjalny a rty k u ł, w yia- 
śniający, d laczego rząd  trw a na tak iem  stanow isku.

Prasa litew ska z 18 i 19. X I, w d. c, poświęca szereg ko- 
resp. ag. „E lta" z  Polski i a rtyku ły  wstępne studenckim  eksce­
som antyżydow skim  w W ilnie i W arszawie, podkreślając, że 
ekscesy antyżydow skie m iały miejsce i w niektórych m ałych 
m iasteczkach polskich.

Lietuuos Źinios w art. wst. zw ala całkow itą winę 
za ekscesy antyżydow skie na wyższych uczelniach 
polskich n a  „dyk tato rsk i"  rząd  m arsz. P iłsudskiego, 
podkreślając, iż p rzez sprowokow anie ekscesów  tych  
rząd  polski chciał odwrócić uwagę społeczeństw a p o l­
skiego od obecnych prac  rządu.

Dzień Kowieński w art. wst. p. n. „Pożałow ania 
goidne zajścia", w ystępującym  w  zasadzie  p rzec iw ­
k o  dochodzeniu drogą pięści p rzez  m łodzież po lską 
należnych  jej p raw , po tęp ia  ekscesy  an tyżydow skie 
w  Pofece. Zdaniem  dziennika, n a  ro zszerzen ie  się 
tych ek scesó w  w płynęli s tu d en ci - kom uniści, k tó ­
rym  zależy  n a  doprow adzeniu  do s ta rć  m łodzieży 
akadem ick iej iz w ładzam i bezp ieczeństw a. W  d. . 
dzienn ik  p isze o  p ropagandzie  n iem ieckiej, k tó ra  — 
przez ten d en cy jn e  p rzedstaw ien ie  w ypadków  w 
Polsce — usiłow ała p rzedstaw ić  stosow any  rzekom o 
p rzez rząd  polski ucisk m niejszości żydow skiej. 
T ym czasem  —  po d k reśla  dziennik  —  w  odrodzonej 
P olsce Żydżi k o rzy sta ją  n ie ty łk o  z p e łn i p raw  oby­
w ate lsk ich  i politycznych, alle ta k  sarnio jak  w  Angłji 
i F rancji p iastu ją  szereg  k ierow niczych  w  życiu  pań- 
(Słtwa stanow isk . W szyscy  żydow scy działacze, k tó ­
rzy n ie  są agen tam i p ropagandy  an typolsk iej, n ie z a ­
leżn ie  od zap a try w ań  politycznych —  stw ierdzają
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agodnie, że s to su n ek  rządtu R zeczypospolite j d o  
jiMiieijszo-ści żydow skiej jest b e z  zarzu tu . T u  dzien­
nik powołuje się  n a  opinje po lityka żydow skiego N a- 
chumu Sokołow a, llordla R eadinga i innych. W  k o ń ­
cu dziennik zaznacza, że stanow isko  państw ow ych 
-władz polsk ich  i w ładz un iw ersy teck ich  przyczyni 
,s,ie dlo uspokojen ia m łodzieży akadem ickiej i  n ied o ­
puszczenia do ta k  bardzo, dla żyw iołów  an ty p ań stw o ­
wych pożądanych s ta rć  m iędzy m łodzieżą a  policją.

Należy m ieć nadzie ję, że  tak ie  stanow isko rządu  
polskiego, w yda w łaściw e re z u lta ty  i że  głos całego  
społeczeństw a polsk iego  i żydow skiego w płynie o* 
itrzeźwiająco n a  te  jednostk i i grupy w śród  m łodzie­
ży obu narodow ości, k tó re  sieją zam ęt” .

Lietuvos A idas  inform uje, że dn. 20 b. m. odbę­
dzie się w  K ow nie w iec p ro tes tacy jn y  przeciw ko 
ekscesom antyżydow skim  w W ilnie, u rząd zan y  przez 
towarzystwo zbliżenia litew sko - żydowskiego. N a 
wiecu b ęd ą  przem aw iać: prof. Birżysizka, dr- Punic- 
kiis. red. R ubinsztejn  i inni.

POLSKA A  LITW A.

Lietuvos A idas 19.XI, w koresp. z R zym u p o d aje  
streszczenie a rtyku łów  „G iom ale d Ita lia  i „C orrie- 
re  diplom atiche e C onsułare", k tóre w pierw szej po ­
łowie b. m. podkreśliły , że T rybunał H aski uznał, iz 
spraw a w ileńska nie jest jeszcze rozstrzygnięta i ze 
Litw a wobec lego ma praw o być niezadow oloną z 
Polski. S treszczenie to  podane jest p. n. ,,Dzisiaj 
spraw a w ileńska jest jeszcze bardziej żyw otna 
pisze G iom ale dT talia* .

Lietuvos A idas 18.XI, w koresp. z W arszaw y, n a ­
w iązującej do w iadom ości PA T . o podpalen iu  szkoły 
polskiej w W ileńszczyźnie przez bojówkę litew ską, 
pisze, że „w iadom ość ta  jest zw ykłym  wym ysłem  
polskim ” .

Lietuvos Źinios 19.XI, pisze o ostrej konkurencji* 
z jaką  na  rynkach zagranicznych bekon litew ski spo­
tyka się ze s trony  bekonu polskiego. Sfery ekonom icz­
ne Litw y — pisze dziennik — są  zdania, że uda się 
im obronić p rzed  konkurencją polską.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY. 
SYTUACJA POLITYCZNA W  NIEMCZECH 

FRANCJA A  NIEMCY.
Kólnische Złg. 19.XI, w art. „W elipolitik  umd

Weilitgeltunjg” czyni p rzeg ląd  polityki zagranicznej 
Niemiec w  o k re tie  pow ojennym , k tó ry  nazyw a '.w al­
ką  o wolność N iem iec", A u to r u sk arża  się n a  b ra k  
za in teresow ania w  N iem czech dla polityk". zagran i­
cznej. O bjaw  ten  pochodzi, z tęgo samego_ żrodia, co 
i pew ne skłonności pacyfistyczne, k tó re  dlatego tak  
radykaln ie  się przejaw iają, iż społeczeństw o n iem ie­
ckie pow ątpiew a' w  w artość  niem ieckiej sztuki w o­
jennej- _ . . .  ..

A u to r podnosi, że N iem cy zaw dzięczają swoj 
Wielki rozwój w  czasach B ism arcka p o  ożeniu 
głównego nacisku  n a  zagadnienia zew nętrzne, i e  
raz  dzięki trak ta to m  pokojow ym  w  dźipłaltaosci z e ­
w nętrznej N iem cy znalazły  zw ężony zak res  r  w szę­
dzie napo tykają  przedew sizystkiem  F ranci ę, ^pnera 
jącą się na  tra k ta ta c ie  wecsjailislkim, a przez system  
swoich p rzym ierzy  m ogącą przeciw staw ić Niemcom 
siły zbrtojne, liczące n a  stop ie wojennej w sumie o- 
koło 13 mili jon ów  żołnierzy. Tc pow inien  m iec przed, 
oczami k ażdy  Niem iec, k tó ry  n ie ty lko głosi a le  c  ce 
czynnie p o p rzeć  w alk ę  z tra k ta te m  wersalskim,^

A utor dow odzi dalej, że E u ro p a  jest obecn ie w 
rozkładzie politycznym , czego dow odem  jest Poa 9 
poiwanie Japonji, k tó ra  obecną chw ilę uw aża za o  
godną dla zajęcia M andżurji. W ystąp ien ie  ap<on ,1 

jesit jasknaw ą próbą, n a  jak ą  została  -wystawiona _ e a  
prawa, nziuęona w w ojnie św iatow e j p rzez fi ' ’
którego 14 punk tów  naród  niem iecki przyją z en u 
'zjazmem, ale nie znalazły one należytego w yrazu w  
itrak tatach  pokojow ych. Jedhalk naw et w z 
sytuacji Liga Narodów, może stanow ić pożyteczny 
te ren  dla czynnej po lityk i zagranicznej. 
nie w defenzyw ie na tym odcinku m ew ą -pa 
jest m eczą  korzystną . . , , .  .-1

A utor zaznacza dalej, że ci,  k .o rzy  V "G te -
tą wojnę p rzeciw ko R osji', w i d z ą  juz n o . 
fację polityczną, m ającą się wyłonić z za a ą ,

dżunskiego. Jap o n ji bow iem  m oże przybyć „now y 
i  żądny p rzedsięw zięć sprzym ierzeniec", —  m arsz. 
P iłsudski, k tó ry  już w  1904 r. ofiarow yw ał Japon ji 
pom oc p rzeciw ko Rosii. ,.Jed n a k  Jiaiponja nie m oże 
obecn ie  pom inąć idei p raw a, k tó ra  s ta ła  się żyw ą 
w śród narodów ” . Dla N iem iec au to r w idzi m ożliw oś­
c i  rozw oju tylko p rzez  czynny u d zia ł w  polityce m ię­
dzynarodow ej, do czego zm usza N iem cy tak że  ich 
po łożen ie geograficzne, omaz zbliżająca się chw ila 
ro zp raw y  o dalsze istn ien ie  tra k ta tó w  pokojow ych: 
W ersalskiego, St. G erm ain  i T rianon.

Vossische Z/g. 20.X1, inform ując o w ysłaniu p rzez  
rząd  niem iecki do B anku W ypł. M iędzynar. w niosku 
o zbadanie zdolności płatn iczej Niemiec, zaznacza, 
że wniosek ten nie jest szczegółowo sprecyzow any i 
pozostaw ia Kom isji nadzw yczajnej B anku W. M. 
w olną rękę w jej obradach. O znacza to1, że w yraźnie 
Niemcy nie dom agają się zbadania także ich zad łu że­
nia pryw atnego, czyli nie przew iduje się z góry fo r­
m alnego rozszerzenia p raw  tej komisji, lecz z sy tu ­
acji już wynika konieczność uw zględnienia całego 
płatniczego b ilansu  Niemiec.

Deutsche Tageszeitung 20.XI, p isze (w okresie 
przygotow ań m em orjału  —  p rz y p . red . „Przegl. P r. 
Zagr.”}: m ylne doniesienie prasy , jakoby no ta  zosta­
ła  już oficjalnie p rzesłan a , w yw ołane zostało p rzez  
to. że rząd  n iem iecki p rz e s ła ł p ro jek t noty  prze  zna- 

' ozonei dla B anku  W . M. rządow i franauukrem u ce ­
lem  „inform acyjnego po tw ierdzen ia” . R ząd  francusk i 
nzeczywiiście podnosił n iek tó re  zastrzeżenia, co spo­
w odow ało  pew n ą zw łokę. „F rancuzi -  p isze dzien­
nik —  w idocznie ze w zględów  politycznych obsta ją  
przy pew nym  określonym  tekśoae tej noty, jak  rów­
n ież chcą się upew nić, że n iem iecki w niosek będzie 
odpow iadał ram om  p lanu  Younga, a  żądanie pi zcz 
N iem cy zbadan ia  ca ło k sz ta łtu  ich zdolności p ła tn i­
czej naw et w dziedzinie k ró tko term inow ych  k re d y ­
tów , m ogłoby się odbyć bez oficjalnego w niosku rz ą ­
du, a w  każdym  razie  b ez  zw iąźku z p rocedurą  p.amu
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Young a. W edług innych doniesień Lavall ostatecznie 
ugodziłby się na dailej idący wniosek Niemiec do B. 
W. M., poniewiaż wie, że nie miałoby bo praktycznej 
wartości, albowiem komisja nadzwyczajna nie jest 
/upoważniona do przeprow adzenia dochodzeń, wy­
kraczających pozia plan Youmga. W  każdym nazie wi- 
doozmem jest, że, jak zwykle, długie narady  nie do­
prowadziły wcale do rzeczywistego wyjaśnienia i po­
rozumienia- i że formułami zatuszowano tylko; prze­
ciwieństwa, k tóre jedniaik wcześniej czy później 
znów muszą z całą jaskrawością wybuchnąć".

Le Journal 19.XI, twierdzi, że kupcy i przem y­
słowcy niemieccy nie lokują pieniędzy odbieranych 
za dostawy zagraniczne w kraju, lecz zostawiają je 
zagranicą, jako rezerwę, zamiast dać je do dyspozy­
cji państwa. Ta spekulacja niemiecka przeciw marce 
nie może zachęcić Francji do w-półpracy gospodar­
czej z Niemcami.

L'Echo de Paris 20.XI, twierdzi, że Francja nie 
może pod żadnym względem dopuścić do naruszenia 
jej praw nawet w stosunku do warunkowej części nie­
mieckich spłat dotąd, dokąd nie będzie wiadomo,_ jak 
ustosunkuje się Kongres W aszyngtoński do przyjętej 
przez Hoovera zasady połączenia sprawy długów 
krótkoterminowych z reparacjami.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.
SPRAW A ROZBROJENIA,

WŁOCHY A STANY ZJEDN A, P.

The Times 19.XI, w kor. z W aszyngtonu pisze, 
że nie wydaje się, by Grandi był w możności poczy­
nić jakieś sugestje, któreby ożywiły słabnące nadzie­
je na powodzenie konferencji rozbrojeniowej. Mówi 
się o możliwości śródziemnomorskiego paktu, oraz o 
roli, którą mógłby odegrać art. 19 Paktu  Ligi, gdyby 
niektóre wielkie mocarstwa, a przedewszystkiem W. 
Brytanja, zgodziły się na jej zastosowanie. Te kwe­
st je były prawdopodobnie m. in. poruszane w dysku­
sjach z prez. Hooverem, z wyraźnem zaznaczeniem, 
że nie dotyczą one bezpośrednio Stanów Zjednoczo­
nych A. P.

The Daily Telegraph 18.XI, wskazuje, że o ile 
decyzja rządu francuskiego w sprawie budowy krą­
żownika o pojemności 26.000 tonn zostanie uskutecz­
niona., wówczas rozpocznie się nowa era w zbroje­
niach morskich. Budowa tego krążownika zakończy 
nietylko przerwę, proklamowaną w W aszyngtonie w 
1922 r., która, jak się spodziewano, będzie trw ała co- 
najmniej do 1936 r., lecz wstrzyma ona również ruch, 
zmierzający do stopniowej redukcji tonnażu, a więc 
agresywnej siły wielkich statków. Admiralicja angiel­
ska zmierza do ograniczenia przyszłych statków n a j­
większych (capital ships) do pojemności 20.000 tonn, 
a ich uzbrojenia do 12 calowych armat. Dotychczas 
proj ekt ten miał szerokie poparcie, poważny sprze- 
oiw zgłaszany był jedynie ze strony Stanów Zjedno- 
czonyoh. Nic nie przyczyni się do ulżenia ciężarowi 
zbrojeń morskich w takim stopniu, jak wyrzeczenie 
się budowy wielkich statków wojennych z monstrua 
nie wielkiemi armatami, co zostało wprowadzone po 
wojnie. Jednakże, jeżeli Francuzi zbudują slateK typu 
capital ship, większy od obecnie istniejących krążow­
ników, trudno przewidzieć, w jaki sposób uda się u­

niknąć nowej fazy konkurencyjnej budowy okrętów, 
W łochy pierwsze zareagują na akcję Francji, k tórą 
uw ażają oni za wyzwanie. Z legalnego jednak punk-- 
tu  widzenia — zaznacza ,,D. T." — Francja upraw ­
niona jest do budowania nowego krążownika.

The Morning Post 18.XI, w kor. z W aszyngtonu 
pisze, że zwiększona działalność Ameryki w europej­
skich i międzynarodowych sprawach, k tóra jak się 
zdawało, będzie zapisana w historji, jako wiełkie wy­
darzenie 1931 r., została przez Amerykę porzucona 
i stare tradcyje izolacji biorą ponownie przewagę. 
Ostatni akt wyrzeczenia się polityki udziału w spra­
wach Europy nastąpił podczas pobytu Lavala w Ame­
ryce.

Corriere della Sera 18.XI, w koresp. z W aszyng­
tonu podkreśla serdeczność przyjęcia Grandi'ego w 
W aszyngtonie oraz podnosi dodatnie wrażenie spot­
kania Grandli'ego z prez. Hooverem. Stwierdzenie zaś 
przez G randiego życzliwego śledzenia przez W łochy 
wizyty Lavala w Waszyngtonie usuwa — zdaniem 
dziennika — niewłaściwe komentarze, atakujące rze­
komo skierowaną przeciwko Franoji politykę Włoch. 
W  końcu koresp. stwierdza zgodność poglądów 
Grandi'ego i Borah'a w najważniejszych zagadnie­
niach polityki międzynarodowej i pisze, że „Borah 
nazwał G randiego, osobą bardzo sympatyczną".

The Christian Science Monitor 29.X, wskazuje 
na wizyty Lavala i Grandiego do Stanów Zjednoczo­
nych, jako na bardzo pożądany objaw, i zaznacza, że 
Hoover mógłby jeszcze lepiej ocenić opinję europej­
ską, a Europa — amerykańską, gdyby również mini­
strowie angielski i niemiecki mieli sposobność omó­
wienia spraw ekonomicznych i rozbrojeniowych w 
Waszyngtonie.

The Christian Science Monitor 29.X, w art. wst. 
naw iązując do znanych /oświadczeń sen. Borah a- pod­
kreśla, że w  sposób otw arty  poruszył on sprawy, nie­
tylko zasadniczo interesujące am erykańską ^opinję 
publiczną, lecz tak  istotne dlla świata, iż jakiekol­
w iek porozumienie francusko - am erykańskie, k tó ­
reb y  tych kwestyj -nie uwzględniało, byłoby powie­
rzchow ne i nierealne. Jedną z tych kw estyj jest roz­
różnienie dWiuch koncepcyj bezpieczeństwa. A utor 
pisze: Zapewnienie, że niektóre kwestie byłyby po­
nownie rozpatrzone w wyniku doświadczeń powo­
jennych, w myśl przewidującego to Paktu Ligi Na­
rodów, przyczyniłoby się do odprężenia. Umożliwi­
łoby to- rozwiązanie bardziej zadaw alające cd istn ie­
jącego obecnie, a więc—bardziej bezpieczne.

SYTUACJA POLITYCZNA W  ANGLJI

Daily Herald 17.XI, występuje ostro przeciwko 
zarządzeniom taryfowym nowego rządu angielskiego, 
nazywając akcję tę „spiskiem taryfowym dyktatury 
torysów'.'

The Manchester Guardian 18.XI, w art. wst. pi­
sze, że taryfy celne, wprowadzone przez Rumcimana, 
miały przychylny oddźwięk w prasie konserwatyw­
nej. Nie zadaw alają one całkowicie nadziej protek- 
cjonistów, lecz są jednak wszędzie traktowane jako 
wskaźnik, że rząd przygotowuje podstawy do wpro­
wadzenia pełnej taryfy celnei.
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The Morning Post 1S.XI, w art. wst. wyraża ubo­
lewanie, że ustawa antydumpingowa nie objęła pro­
duktów rolnych i zaznacza, że kryzys j alki' przeżywa 
rolnictwo angielskie jest równie poważny, jak ten 
który przeżywa przemysł. Byłoby rzeczą bardzo 
niepożądaną, gdyby pozwolono na dumping w dzie­
dzinie rolniczej, podczas gdy powzięto środki, by je­
mu przeszkodzić, o ile chodzi o przemysł. Byłby to 
niefortunny kompromis pomiędzy wolnym handlem 
a protekcjonizmem.

The Daily Telegraph 18.XI, w art. wst, pisze, że 
obowiązkiem opozycji jest sprzeciwiać się projektom 
rządu, dlatego też opozycja starała się przyczynić dó 
odroczenia środków, powziętych przez rząd w sprawie 
dumpingu. Autor w dalszym ciągu zaznacza, że kraj, 
który spodziewał się od rządu energicznych kroków, 
nie będzie zawiedziony.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI,

Journal des Debats 19,XI, w art. P. Berupsa 
twierdzi, że o ile Rada Ligi Narodów nie zdoła zała­
twić sprawy konfliktu mandżurskiego w drodze kom­
promisu, to nie da sobie z nim wogóle rady, gdyż nie 
posiada odpowiednich możliwości. Konflikt wschodni 
zaostrza się. W obecnej chwili można jeszcze skon­
statować, że Rosja Sowiećka nie ujawnia chęci wmie­
szania się do konfliktu, lecz nie można z tego wycią­
gać żadnych dalszych wniosków politycznych.

Le Matin 20.X1, twierdzi, że podczas rozpraw w 
Radzie Ligi nad sposobem zażegnania konfliktu m and­
żurskiego zarysowała się ewolucja poglądów na „bez­
pieczeństwo" i poszanowanie traktatów, k tóra do­
prowadzi zapewne do poruszenia całej sprawy Pacy­
fiku Tym faktem właśnie tłomaczy się żywe zainte­
resowanie, z jakiem W aszyngton śledzi przebieg roz­
praw ­

i e  Temps 20.XI, twierdzi, że anarchja, panują­
ca w Chinach komplikuje sprawę załagodzenia kon­
fliktu mandżurskiego. Nie m ożna snę dziwie, ze Japo  
nja domaga się skutecznych gwarancyj bezpiecze 
isitwa mienia i życia swych obywateli, zanim zgo 
się na wycofanie swych wojsk. Jeisit to, zdaniem 
dziennika — stan faktyczny, z którym  należy się 
liczyć to też konflikt m andżurski może byc zała­
twiony jedynie w drodze kompromisu, k tóry  pozwio 
liłby zachować prawa każdej ze stron i liczył się 
ze stosunkami, istniejącemu w Mandzurji. Mys. p 
twierdzenia praw , posiadanydh przez Japonię z ty ­
tułu trak ta tów  i przygotowania bezposredm eh per 
traiktacyj pomiędzy Tokio i Nankmem, przy utrzy­
maniu porządku w Mandżurji pod dozorem spęoja 
mej komisji, wydaje się być najlepszą i najkrotsżą 
drogą do zlikwid owan i a całej sprawy.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

P rasa  litew ska  z 18 i 19.X1, zam ieszcza k o re sp o n d en c je  
ag. „E lta"  z R ygi, om aw ia jące  u ro czy sto ści ry sk ie , w  zw iązk u  
z 13-tą ro czn icą  n iep o d leg ło śc i p ań stw a  ło tew skiego . A g e n d a
litew ska  pr-zytaoza głosy p ra sy  ło tew sk ie j, n aw  u jące j 
rozum ien ia  w szystk ich  s tro n n ic tw  w celu  zw a czem a y

^ D n ik .  . . K a d T a ^  ^VaVszawaT D luga  50, te i 786-30.

gospodarczego, jak i d o tk n ą ł o sta tn io  Łotw ę. P ozatem  ag, „ E l­
ta "  p rz y ta cz a  tre ś ć  depesz g ra tu lacy jn y ch , p rzes łan y ch  r z ą d o ­
wi ło tew sk iem u  p rzez  p rez, Sm etonę i m in. Z auniusa  i  p o d a je  
lis tę  L itw inów , odznaczonych  p rzez  rz ą d  ło tew sk i o rd e ra m i 
„T rzech  G w iazd " , W  końcu  ag. „E lta"  p o d a je  obsz. s tre sz cz e ­
nie p rzem ów ien ia  p rzew odniczącego  se jm u  K aln insza , k tó ry  
p o d k re ś lił , że Łoitwa n igdy do tychczas n ie  z n a jd o w a ła  się  w  ta k  
k ry tyoznem  p o ło żen iu  gospodarczem , ja k  obecnie (znaczne 
zw iększen ie  się bezrobocia , zm n ie jszen ie  się  o 39,5 p roc . w a lu t 
zag ran icznych  w B an k u  Ł o tw y  w  poró w n an iu  do r. ub., da le j 
zm nie jszen ie  s ię  w kładów ' w ban k ach  w c iągu  ro k u  o 50,7 p ro c ,,
— u d z ie lonych  poży czek  o 30,1 proc., p rzesz ło  50 m iłj. łaitów 
n ied o b o ru  w h u d żec ie  p a ń stw a  i t. d.).

Lietuvos Aidas  w art. wst., omawiającym trud ­
ności, jakie napotkali Łotysze przy  odzyskaniu niepo­
dległości swego kraju, przypomina dorocznym zwy­
czajem o pomOcy finansowej, udzielonej Łotwie w 
1918 r. przez ówczesny rząd litewski, poczem prze­
prowadza pogląd, że państwa bałtyckie, a  w szczegół 
ności Litwa i Łotwa, powinny dążyć za wszelką cenę 
do stworzenia bloku państw bałtyckich, gdyż tylko 
w ten sposób uda się państwom tym zwalczyć obecny 
kryzys gospodarczy i zapewnić niepodległy byt.

Prasa litewska z 18.XI, w koresp. ag. „Elta" z Ry­
gi przytacza streszczenie artykułu łotewskiego pisma 
Latviesu Balss, które wypowiada się za konieczno­
ścią uzgodnionej współpracy placówek zagranicz­
nych Litwy, Łotwy i Estonjii w dziedzinie eksportu, 
ceł, i innych zagadnień. Wispółpraca taka przyczyni 
się — zdaniem dziennika łotewskiego do podnie­
sienia. zagranicą znaczenia gospodarczego państw  bał-

y Następnie prasa litewska podaje głos łotewskie­
go pisma Jaunakas Sinas, występującego przeciwko 
spekulacji na Litwie walutą łotewską.^ Dziennik ło­
tewski zaznacza, że Bank Łotwy zwrócił się już do 
Banku Litwy z prośbą nieskupowania waluty łotew- 
skiej, gdyż w przyszłości Bank Łotwy nie będzie jej 
wymieniał na  walutę zagraniczną-

g L . .

Lietuvos Żinios 19.XI, informuje o pracach przy­
gotowawczych rządu litewskiego co do zawarcia no­
wej umowy handlowej z Niemcami; obecna umowa, 
wygasa już w styczniu 1932 r. R ząd litewski liczy się 
poważnie z tern, że Niemcy wysuną szereg nowych żą­
dań, m. in. —  co do udzielenia obywatelom niemiec­
kim praw a swobodnego osiedlania się na Litwie.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI.

El Liberal 13.XI, w art. wist. ostrzega obrońców 
religji i własności przed nadużywaniem tych haseł 
w walce z rządem, stwierdzając, że może to dopro­
wadzić do poważnych ofiar, pomimo, że republika 
powstała bez rozlewu krwi.

El Liberal 14.XI ostrzega obóz narodowy w 
Hiszpanji przed nadużywaniem swobód obywatel­
skich dla celów zagrażających ustrojowi republi­
kańskiemu-

La Nacion 14.XI, twierdzi, że oskarżenie sporzą­
dzone przeciw Alfonsowi Burbonowi nie nadaje się 
do obrony, gdyż obrona jest, praktycznie biorąc, nie­
możliwa a oskarżenie zgóry przesądzone.

D rukow ano  na p raw ach  rękopisu-
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